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Wychodzi w Krakowie | i 
codziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k, 
Przedpłata 
przyjmuje się :w księgarni Józera Czecma przy Głównym 
Rynku N. 453. j 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze“. 3 


Seine kaiserliche Hoheit der Durchlauchtigste Herr 
Erzherzog Karl Ludwig haben bei Gelegenheit Aller- 
höchst Ihrer Durchreise den Ortsarmen zu Maków 
Wadowicer Kreises, die Summe von Einhundert Gul- 
den in Cony. Mng. allergnidigst zuzuwenden geruht. 
Indem diese huldreiche Spende durch die Wadowicer 
Kreisbchórde sziner Bestimmung zugeführt wird, fühlt 
sich das k. k. Landes- Praesidium verpflichtet dem 
Durchlauchtigsten Spender im Nahmen der leidenden 
Me schheit den wirmsten Dank zu sagen. 

Krakau «m 21 Juni 1854. 
Der k. k. Landes-Praesident. 


Jego Cesarska Wysokość Najdostojniejszy Arcy- 
książę Karol Ludwik, w przejeździe swoim przez 
Maków w obwodzie Wadowickim, raczył miejsco- 
wym ubogim tamecznym o summę sto zło- 
tych reńskich m. konw. Po użyciu tego łaskawego 
daru przez władzę obwodową Wadowicką stósownie 
do przeznaczenia swego, c. k. Prezydium krajowe 
czuje się być obowiązanem Najdoznjaoak a Davey 
w imieniu cierpiącćj ludzkości najgorętsze złożyć po- 
dziękowanie. 

- Kraków d. 21 czerwca 1854. 

C. k. Prezydent krajowy. 
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Kraków 26 czerwca. | 

Pisząc ostatni raz o Chinach oświadczyliśmy, 
iż niepodobieństwem byłoby zdawać sprawę szcze- 
gółową z postępu toczącćj się w Niebieskiem 
państwie rewolucyi, z wypadków wojennych, zmia- 


i ielki dziłoby rezultatów. „Osoby. 
będąco w Drzew wes” ARES AI A 
nauce stosunków tego kraju 2 i missyonarze =. 
jący go praktycznie, zgadzają się na jedno i 
kuibia, dijait Pipon swoje temi słowy : „Gdy- 
by Chiny były krajem jak inne, możnaby wtedy 
wnioskować z niejaką pewnością, że w końcu 
albo Cesarz przytłumi powstanie, albo o. 
wstanie obali Cesarza. Ale Chiny — to iny. | 
Nie przeto z pewnością o ostatecznym wypa u | 
powiedzieć się nie da.“ "Takowe oświa czenie | 
poprzedzone zwykle bywa Sprat or oanien 0 ak 
patyach dla jednćj lub drugićj strony. Anglicy 

Amerykanie stoją zwykle po stronie penea 
którzy zdaje się potrafili zjednać sobie względy 
konsulów, a interes handlowy upatruje w ich try- 
umfie pewne korzyści. Missyonarze zwłaszcza 
francuzcy nie są dla powstańców dobrze uspo- 
sobieni, i w ogóle smutny rokują im „koniec. 
W wojskach ich widzą tylko bandy rozbójników; 
utrzymują że siła ich nie jest tak wielka, że 


gdyby nie postrach populacyi przed okrucieństwa- 


i jakich się dopuszczają, który paraliżuje woj- 
ri peta dawnoby już uśmie- 
rzone było. Trzymając się zawsze konkluzyi 
która nam bardzo do smaku przypadła „że Chiny 
to Chiny“ nie trudzimy czytelników naszych opi- 
sem ruchów wojennych, oblężeń tego lub pkt 
miasta, pod tym lub owym wodzem, których na- 
weł ortografii nie wiemy, ani czasem położenia 
jeograficznego miast nie znamy, a jeżeli dzisiaj 
króślimy te słów kilka, to z powodu nie tyle 
Chin ile Europy. s pb: 

Ostatnie bowiem wiadomości z 18go „kwietnia 
donoszą o pierwszćj zbrojnćj interwencyi Angli- 
ków i Amerykanów w rewolucyi chińskiej. Do- 
nieśliśmy już dawnićj że miasto portowe i dla 
handlu europejskiego najważniejsze Shang-hay 
dostało się w ręce powstańców. Shang-haj jest 
rezydencyą konsulów europejskich , dla których 
powstańcy z wielkióm okazali się uszanowaniem. 
Znaczna część oddziału który miasto zajal 0- 
puściła go wkrótce niezostawiając jak 700 do 


Kraków 27 Czerwca — Wtorek. 


tle przez, gabinet Niebieski w Pekinie uważany 
będzie: 7777777 j > 


|i zajmie może kilk 


Rok 1854. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY -wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
a opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 


publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 


7, A 3 niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
i Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 

800 ludzi załogi. Tymczasem nadciągnął kor- 
pus wojska Ek zg od 4 do 5 tysięcy ludzi 
i rozpoczął atak na hang-haj od tćj dzielnicy 
zwłaszcza , gdzie były mieszkania konsulów. Eu- 
ropejskie straże konsularne nieustąpity z poste- 
runku i odpowiedziały. ogniem. Kapitan rządowe- 
go angielskiego parowca „Encounter“ pośpieszył 
na pomóc czterdziestu -konsulom którzy byli za- 
grożeni. Do osady angielskiej przyłączyła si 
osada amerykańskiego okrętu „Plymouth“; 30 
ludzi z odwagą cechującą marynarzy stanęło 
w szyku bojowym i po krótkićj rozprawie od- 
parło wojska cesarskie, niedoznawszy prawie ża- 
dnéj straty. Chińczyki uciekli, a Anglicy jako za- 
kład na przypadek powrotu, zabrali statki w por- 
cie będące. Cały ten wypadek jest nowym do- 
wodem słuszności zdania, że w Chinach osta- 
tecznego rezultatu przewidzieć nie można. 

Lecz mniejsza 0 to, że mała garstka odparła 
liczne hufce. Zdarzyło Się to już nieraz i niety|-- 
ko w Chinach. Ważniejszą jest rzeczą, owo 
pierwsze wdanie się czynne z bronią w ręku 
w sprawę powstańców, w którćj dotąd europej- 
czykowie. zachowywali się całkiem neutralnie. 
Zdaje się, że niebyłoby to nastąpiło, gdyby 
wojsko cesarskie uderzyło było na Shang-haj 
z innćj strony. Bądź co bądź fakt został doko- 
nany i dosyć ciekawą jest rzeczą w jakiem świe- 


wiązania się Towarzystwa, które dopiero po 10 latach 
nastąpić może, cały majątek spółki zrealizowany i mie- 
dzy akcyonaryuszów rozdzielonym będzie. Ktokolwiek 
zaś rozpatrzy się bliżój w zamiarach Towarzystwa, przy- 
znać będzie musiał, że tak ogół jak i pojedynczy akcyo- 
naryusze piękną perspektywę mają przed sobą. Przyrzą-. 
dzenie Inu i konopi z materyału, który ziemia nasza w po- 
wszechnie znanćj obfitości dostarczyć jest w stanie, nie 
może natrafić na wielkie trudności; aby zaś przyrządzone 
przędziwo nie znalazło korzystnego odbytu, trudno przy- 
puścić, jeżeli rozważymy, jak chciwie chwyta Europa 
wszelkie płody dla swego przemysłu, W ogóle rzecz bio- 
rąc nikogo u nas nie zawiódł kapitał powierzony ziemi, 
lub produktom, które wydaje ziemia, a jeżeli pomimo to 
nie vpływamy w bogactwa, to jak wiadomo, brakowi ka- 
pitałów przypisać należy. Lecz na kapitale Towarzystwu 
przemysłu lnianego i konopnego nie braknie, bo budżet 
jego naprzód jest wyrachowany, dla tego też tak ogół, 
jak i pojedynczy akcyonaryusze uzasadnione mieć mogą 
nadzieje znakomitych korzyści. Dotąd podpisano 320 akcyj. 

Arcyksiążę Karol Ferdynand odjechał stąd wczoraj po 
kilku dniach pobytu do Stryja. Arcyksiążę Karol Ludwik 
zajął na lato pomieszkanie w pałacyku Skrzyńskich koło 
Maryi Magdaleny. W ostatnią niedzielę obaj Arcyksiążęta 
podzielali spacer na Wysokim Zamku pieszo i bez świty 
wśród niewidzianego dotąd natłoku publiczności. — 

Na dzisiejszym targu płacono pszenicę po 33 zdr. żyto 
po 28, jęczmień po 25, owies po 21 złr. 30 krajcarów 
w. w. za korzec. BER 

W tych dniach mamy tu wystawę bydła i narżędzi go- 
spodarskich. 


Paryż 2i czerwca. 

Przejście Austryi w drugi okres działania daje teraz 
powód do zapytania: jak daleko pójdzie:to mocarstwo i 
czy wytrwa we wspólności celów z Francyą i Anglią. 
Podział opinii w tym względzie jest równie wielki jak 
dawnićj. Paryż jest z natury swój skeptyczny i trzeba mu 
czasu i dowodów, aby w rzecz jaką wierzył. Austrya 
miała zawsze przeciw sobie rewolucycnistów, a dziś ma 
nawet i legitymistów. Szczęściem, świat urzędowy pary- 
zki ciągle najmocniój przekonany o wierności polityki 
wiedeńskićj i dobroczynności skutków jaką taż polityka 
przynieść musi dla Europy wschodnio-półrocnćj. Wczoraj 
jeszcze widziałem znakomitą osobę rządową, która mnie 
o dobróm usposobieniu Austryi zapewniła i która nadto 
przytoczyła mi własne wyrazy ministra hr. Buol, wyrazy 
bardzo kategoryczne i zaspakajające. „Interesa Austryi są 
tax jasne, Że narody interesowane najwięcój na nićj po- 
kładają nadziei i najwięcój radeby mieć dla nićj wdzię- 
czności.* Dyplomacya rosyjska użyje zapewnie wszystkich 
kruczków, aby od Rosyi siebezpieczeństwo oddalić; Ti- 
mes słusznie powiedział, że nie oręż rosyjski jest nie- 
bezpiecznym, lecz -jéj dyplomacya, ale doświadczenie i 
czujność Europy i to niebezpieczeństwo zapewne oddali. 

Francya wysyła ciągle wojska z Tulonu. Marszałek de 
St Arnaud i lord Raglan użyją tylko części wojska 
ekspedycyjnego dla wzmocnienia Omera paszy; resztę 
mają użyć gdzieindzićj, Obydwaj pokazują wielką czyn- 
ność i chąć nie tracenia czasu. Admirał Napier nie mógł 
nic ważnego przedsie wziąść bez połączenia floty francu- 
zkiéj. Alians wymaga, aby obydwa narody jednakową ilość 
okrętów traciły. Dziś, kiedy połączenie flot nastąpiło i 
kiedy szalupy kanonierskich z Anglii nadchodzą, weźmie 
się zapewne do dzieła, Obóz południowy zapewne się nie 
sformuje dla tego, że pułki doń przeznaczone są posyła- 
ne ną wschód, Obóz półaocny ma być zebrany i inaugu- 
rowany przez Cesarza dnia 15 lipca. Wojna się zaledwie 
zaczęła a już personale sztabu zostało wyczerpane. Rząd 
musiał postanowić, że uczniowie sziabowi nie po dwu 
latach, lecz po roku służby w piechocie i jeździe mają 
w kadry sztabowe przechodzić. 

Konsul rosyjski opuścił Paryż. Pozostał w nim tylko p. 
Iwanów wicekonsul, ale bez atrybucyi, albowiem rezydent 
saski został „protektorem podróżnych Rosyan. Liczba tych 
podróżnych jest jeszcze znaczna. i 

Mieliśmy znowu deszcz, który trwał 36 godzin. Powa- 
lając zboże, miał on wiele szkody w polu uczynić. Dziś 
mamy dzień słoneczny. Duchowieństwo zanosi w całćj 
Francyi modły do Boga o pogodę i urodzaj. 


Lwów 21 czerwca (Spóźn.) 
„_ S.. Drugie posiedzenie akcyonaryuszów zawiązać się ma- 
jącego Towarzystwa przemysłu lnianego i konopnego od- 
było sią 19go b. m. Przedmiotem posiedzenia były statuta, 
których wypracowanie powierzono na posiedzeniu komisyi 
do tego wybranćj. Do komisyi téj wchodzą pp. Maurycy 
Kiaśński jako referent, adwokat Komarnicki, Kopecki tu- 
tejszy obywatel i kupiec Abraham . Mises. Ważny przed- 
miot, jak statuta, nie mógł być w jednym dniu zełatwiony 
„Silka jeszcze posiedzeń, po czem dopiero 
Towarzystwo się ukonstytuje.— Pierwszy to u nas przy- 
kład Towarzystwa na akcye, i że to rzecz nowa i niedi- 
świadczona, Przystępujący do Towarzystwa podpisują ak- 
cye w I:NYM wcale zamiarze, aniżeli członkowie podo- 
bnych przedsiębiorstw za granicą. W innych krajach za- 
kupują akcye w podobnych wypadkach w zamiarze pry- 
watnego zysku. Zakupują je kapiteliści, bo to sposób na- 
der korzystny lokowania kapitałów. Akcyonaryusz pobiera 
częstokroć od otówki zapłaconój za akcye tak znaczną 
diwidendą czyjj procent, jakiego Żadna spekulacya pry- 
watnie i pojedynczo przedsiębrana zapewnić mu nie mo- 
że. Akcya banku narodowego wiedeńskiego np. kosztowa- 
ła przy założeniu banku 600 złr. m. k. dziś płaci bank 
od każdój akeyi rocznie do 90 złr. m. k. dywidendy czyli 
procentu. U nas ten rodzaj spekulacyi nie jest jeszcze 
znany, dla tego też przystępujący do naszego Towarzy- 
stwa, o któróm mówię, nie mają po największój części 
własnego zysku na celu, lecz podpisują akcya w tój je- 
dynie myśli, żę pieniądz dany za akcyę przyczyni się do 
podniesienia stanu materyalnego kraju, i uważają przeto 
ten pieniądz jako dar złożony na korzyść ogólnego do- 
bra. Że szlachetny ten sposób zapatrywania się na nasze 
Towarzystwo jęst najszczerszą prawdą, temu zaprzeczyć 
nie można. Dźwigać przemysł krajowy i stawiać go na 
równi ze sąsiadami, którzy nas o wieki wyprzedzili, jest 
bezwątpienia czynem patryotycznym, a ktokolwiek bierze 
udział w podobnych usiłowaniach czy to pracą, czy ka- 
pitałem jest ważnym czynnikiem w odbudowaniu lepszćj 
przyszłości, do którój wszyscy tak gorąco wzdychamy. 
Wszakże przypuścić nie podobna, aby członkowie To- 
warzysta nie mogli liczyć także ina własne bezpośrednie 
korzyści. Akcygonaryusz zostaje przedewszystkiem wie- 
właścici otówki, którą za akcyę zapłacił. P 
cznym ielem g s Cyg: zapiec A ; 
Wedle programu pobierać ma od gotówki swój odsetki, ; Wczorajszy Monitor ogłosił dekret 
a nadto jeszcze jedna część zysków rozdzielać się będzie nowych senatorów. Dzisiejszy 
jako superdywidenda pomiędzy akcyonarzów, W razie roz- | signy o 


Ż 24 czerwca. 

mianujący sześciu 
ogłasza raport p. de Per- 
administracyi wewnętrznój. Raport ten jest cieka- 


wy. Mówią, że p. de Persigny ma wziąść urlop i do wód 
pojechać, Mówią znowu © zastąpienia p. de Persigny czy 
to przez p. Baroche, czy przez p. Pietri. P. Persigny po- 
różnił się z pp. de Maupas, Fremy itd. Cesarz widzi, że 
się znikim zgodzić nie może, ale chce wstrzymać jeszcze 
jego zastąpienie i sprobować czy zostawiony sobie sa- 
memu, obowiązkom swym będzie mógł podołać. (Zobacz 
depeszę telegraficzną P. R.). Prefekt departamentu Tarn 
et Garoune został zrzucony z urzędu i zastąpiony przez 
p. Levasseur. Przyczyna tój przemiany, według zdania 
malkontentów, miała pochodzić z okoliczności dotąd wcale 
nieudowodnionćj, że w departamencie Tarn st Gaftonne 
miało się pokazać sprżysiężenie, liczące 150 osób. Mal- 
kontenci twierdzą, że Cesarz miał ztego powodu powie- 
dzieć o mieszkańcach południowćj Francyi: ce seront 
toujours des Albigeois ou des Verdets. Cała ta wia- 
domość muśiała by greki $ przez rewolucyonistów łu- 
kr 26! się próżną nadżieją. Rówólucyoniści głoszą także, 
że w Madrycie zrobiono liczne aresztowania i że Hiszpania 
bliską jest rowolucyi, do którój ma podżegać p. Soulé, 
ambasador amerykański. 3 
Cesarz postanowił, Že fiadal wyścigi konne nie tnają 
się odbywać na polu marsowóm lecz w parku bulońskim, 
w miejscu zwańóm Plaine de Longchamp. Cesarz zaj- 
muje się wiele ozdobą parku bulońskiego i częstó jeździ 
do niego. Sadzawki tego parku są bliskie ukończenia. Co 
do róorganizacyi administracyi Opery, ta jeszcze nie z0- 
stała urzędownie ogłoszoną, ale już została źżdecydowaną 
pod wpływem Cesarzowćj, która proteguje p. Roqueplan. 
Pan Roqteplań zostaje dyrektotem Opery. Mińisteryum 
Foulda chciało rzecz obrócić inaczćj. Z tego powodu żar- 
tównisie rozńosżą po Paryżu następującą powiastkę: Fould 
wracając ż St. Cloud, oświadczył jednemu żó swych sze- 
fów dywizyi, że Roqaeplan pozostaje dyrektórem Opery. 
Kiedy szef ten ódrzekł na tő: mais ceśt un soufflet 
pour vóuś, rozgłiewany Fotld miał zawołać: Je le sais 
bien et il était inutile de me le faire remarquer *). 
Odebrane wtój chwili dzienniki angielskie podają obra- 
dy parlameńtu w materyi status quo ante bellum, któ- 
rego, jak to już zawiadomiły Debaty, ma sobie życzyć 
Austrya. Mowy powiedziane z tego powodu przez lorda 
Clarendon i lorda Aberdeen 5ą tak sprzeczne a tak wa- 
Żne, że do nich was odsyłam. (Zob. pod Anglią P. R.). 
Pożyczka pruska hie miała się udać dla tego, że Rot- 
ży A chcieli wiedzieć na co pożyczka miała być u- 


pieng Paryż 19 czerwca — (spóźn. 

Cały dzień wczorajszy mieliśmy jeszcze a Dais 
mamy pogodę. Wsżystkie dzienniki zapewniają, że 
nie doznało dotąd szkody. W Paryżu panuje 
nie i cierpliwość. 

Partye zaczynają oddawać sprawiedliwość Napoleonó- 
willl. Słyszałem onegdaj w pewnym domu jenerała księ- 
ĉia du Luxembourg, dawńógo komendanta kompanii Gardes 
du corps, a dziś 80cio-letniógo starca, jak się wyraził 

chłebnie o dzisiejszój polityce francuskićj. Dyplomaci 

anouscy uważają odcień konferehcyi Bambórgskićj za 
korzystny dla polityki zachodnićj i za znak, że po poni- 
żeniu Rosgi, mniejsże dzielnice niemieckie opierać się 
będą na Francyi, jak ża Napoleóna I. Tebtra, Charivari, 
ryciny wśżystkiego rodzaju i śpiewki rozdżierają coraz 
bardzićj Vhypoertsie de la dignité, którą się $tarała 
Rosya otoczyć. Kuryer Warszawski nas tbawia. Cała 
Francya jest spokójńą i arósztowania polityczne bardżo rzad- 
ko się zdarzają. Napoleon III. trzyma się polityki dawnych 
Rzymian, którzy byli nieubłaganymi w niebezpieczeństwie 
a łegodnymi w zwycięstwie. Taka polityka jest wskróś 
przeciwną polityce rosyjskićj. 

Administracye dróg żelaznych urządzają trains de 
plaistr na morze baltyckie i na Wschód. Pietwszy bę- 
dzie potrzebował dni 10, a drugi dni 30. — P. Mery na- 
pisał śpiew anty- rosyjski, pod tytułem: En avant! 
Sztuka les Cosaques grana w la Gaité, znalażła dobre 
przyjęcie w londyńskita teatrze Astley. -- John Bull śmiał 


że zbo: 
wyrożumie— 


- Roqueplan, dyrektorem Wiel- 
tap baytot pery Komicznó 
rem tego tóaltu, przehió 

żajął wolne miejscó 

jednak stóso- 
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i zbyteczną było rzeczą zwracać na to moją uwagę. 


e Pędy RASA Temenni i miała : 


*sięcy aresztu u profosa, w drodze 


dramatyczną, wspaniałą i godną dobrego pędzla. Czeka- 

my z niecierpliwością skończenia tego obrazu, który za- 

wyrokuje ostatecznie © talencie naszego artysty, którego 

najpierwśi staraliśmy Się dać poznać naszój publiczności. 
z Z n 


J. C. K. Apost. Mość najwyżsżem postanowieniem Stambułu do dzienników francuskich dochod 4 


PT OE TE aE 


"da na całoroczny areszt jéj pod śledztwem, uwol- 
niona. 


Frańcyąa. 


|. Paryż 22 czerwca. (Ostatnie korespondencye ze 
dó d. 


z dnia 21 maja b.M. TAczył najłaskawiej mianować 10 b. m. Potwierdzają one równie jak Journal de 


Władysława Zaklikę wychowańca ©. k. akademii 
Terezyańskiej, ces. król. paziem. 


Lwów 17 czerwca. Jéj Mość Cesarzowa pragnąc 
wyrazić uczucia swoje względem radości wszech lu- 
dów Cesarstwa przy najwyż. zaślubieniu swojem ra- 
czyła najłaskawiej obdarzyć zakłady dobroczynno- 


ści w lwowskim okręgu administracyjnym summą złr. | 


3000 m.k. z którćj przypada: 
a) dla instytutu ubogich we Lwowie. . . . 2OOztr. 
b) dia zakładu ślepych we Lwowie: . . . 200 „ 
c) dla zakładu głucho-niemych we Lwowie 100 , 
d) dla towarzystwa Dam dobroczynności we, 
dt JOE DÓB JR NA Š 

e) dla łacińskiego sćminaryum chłopców 

we Lwowie « »« © « «43... . . . . z 
f) dia dwóch chrześć. ochronek małych 

dzieci we Lwowie * è> . . sa « ervo 
g) dla ochrony niemowląt we Lwowie 
h) dla izrael. ochrony małych dzieci we 

Lwowie 
i) dla zakładu wychow. dziewcząt u Sióstt 

Miłosierdzia we Lwowie ; á 
k) dla igraelickiego sspitału we Lwowie . 100 y 
I) dla zakładu ubogich w Przemyślu : . . 100 „ 
m) dla zakładu wychow, dziewcząt u Sióstr 

Miłósiefdzia w Przemyś'u 300 
n) dla zakłada u radi dźiewcżąt i szpi- 

tału u bióstr Miłosierdzia w Nowosioł= 

ce obw. Złoczowskim , , sos . ; . 
0). dla zakładu wychow, dziewcząt i szpi- 

talu u Sióstr Miłosierdzia w Moszczanach 

w obw. Przemyskim 
p) detto w Budsżańiowie w obwódzie Czort- 

kowskim 
q) detto w Rozdole w obw. Stryjskim . . . 


100 , 


100 ; 


200 , 


Summa 3000 ; 


m.k,— Ten najwyższy akt łaski podaje się niniej= 
szem do wiadomości powszechnej. 
12 ma ENEA m CN, Z a 


Wiedeń 2% czerwca. Dzienniki północno-niemie- 


„D. 4 lub 5 czerwca cesarski internuncyusz bar. 
Bruck otrzymał był notę od swojego gabinetu, w któ- 
rój tenże domagał się od Porty upoważnienia do ob- 
sadzenia Księstw Naddunajskich w przypadku, gdy- 
by Rosya nie uczyniła zadość Żądaniu Austryi i nie 
wyprowadziła stamtąd wojsk swoich. Porta udzie- 
liła tę nótę posłom angielskiemu i francuskiemv, któ- 
rzy oświadczyli, iż nie mają nic przeciw zajęciu 
księstw przez Aństryę. W dniu 8 b. m. Porta dała 
baronowi Bruck odpowiedź na notę austryacką, przy- 
stając na żądanie. Zdaje się, że Austrya zawiera- 
jąc tę umówę, działa przedewszystkiem we wła- 
snym interesie swoim, przeszkadzając wszełkim ob- 
cym Toa aa zajmowania sąsiednich sobie prowjncyj 
tureckich.* 

— Zdaniem C. Ztg Cor. w dobrze poinformowa- 
nych kołach wiedeńskich powsżechnie mniemają, iż 
książe Gorczakow poseł rosyjski w Stutgardzie ma- 
jący niebawem przybyć do Wiednia, nie mile ta wi- 
dzianym będzie; przypisują mu bowiem jeżeli nie za- 
łożenie, to przynajmniej gofiwe popieranie konfe- 
rencyi bambergskićj. Książe ma być wy nagrodę tych 
zasług nasnaczony posłem do Wiednia, 

— p fe powszechna Augsburgska donosiła, że 
zaraz po nadejściu do Wiednia wiadomości o aresz- 
towaniu arcybiskupa fryburgskiego, energiczną wy- 
słano stamtąd notę do Karlsruhe, którą wpłynęła na 
umiarkowanie rządu badeńskiego. W odpowiedzi na 
to odpśrła nazajutrz urzędowa Mar tg, iż rząd 
badeński nie otrzymał był ze Strony Austryi żadnćj 
noty tyczącćj się sporu kościelnego ani przed ani po 
aresztowaniu arcybiskupa, Oświadczenie to dziennika 
urzędowego wielce jest ważnem, bo wykazuje iż 
rząd cesarski nie wmięszał Się; Jak ciągle dotąd 
mniemano do sporu między arcybiskupem a rządem 
badeńskim. i 

— Papierki zdawkowe niemieckie (różowe) ma 10 
kr. wychodzą z obiegu z d. 30 b. m. 

— Jenerał jazdy kapitan gwerdyi przybocznćj tra- 
bantów książe Annibal Fryderyk Thurn-Taxis, zamia- 
nowany został naczelnym ochmistrzem dworu NPani, 
a jenerał jazdy hr. Fryd. Fürstenberg kapitanem rze- 
czonej gwardyi. 
trzymał jąko kanclerz orderu korony żelaznćj-1ćj kl. 
godność tajnego radcy. 

— Teresa Nagy 50 lat licząca; Wdowa po wła- 
ścicielu dóbr, ska została przez sąd wojenny 
hermanstadzki za stosunki z politycznymi wie zg 
i przechowywanie emissaryusza Rużyczki na 8 mie- 
zaś łaski se wzglę- 


ywisty szambelan hr. Ernest Harrach o- ` 


| Constantinople wiadomość 6 śniierći komendanta Sy- 
Í listryi; który zginął od granatu, w włas em miesz- 
|kaniu, w chwili gdy się zabierał do modlitwy, Ru- 
„chy wojsk sprzymierzonych z Gallipoli do Warny i 
,Adryanopołu spiesznie się odbywają: W Gallipoli 
pozostała już tylko jedna brygada dywizyi Forey, 
,którćj druga brygada stoi jak wiadomo obozem pod 
| Atenami. 

Listy z Karsu daty 30 maja donoszą, jakoby kor- 
| pus Czerkiesów, złożony w znacznćj części z rosyj- 
| skich dezerterów uderzył w Kiresch na korpus ro= 
jsyjski pod dowództwem jeńerała Andrónikowa żóstś- 

jący, a ze ściągniońych z ńad morza Czarnego gar- 
,nizonów złożony. Korpus ten liczący około 15,000 
(ludzi miał być przez Czerkiesów pobity i zmuszony 
| dò śpiesźnego ćófania się. Czerkiesi pod dowództwem 
, Emin beya puścili się w pogoń za Rosyanami i spo- 
į dziewali się rozbić ich zupełnie. 
| Z Trebizońdy TR że dnia 29 maja dwie fre- 
jgaty parowe tureckie i jedna angielska przywiozły 
, do Redut Kale 2000 beczek prochu, 10,000 kara- 
į binów i 50 dział, przeznaczonyćh dla Czerkiesów. 
Czterech oficerów angielskiej inżynieryi udało się do 
obozu Szamyla rozłożonego o 12 godzin drogi od 
Tiflisu. Oficerowie angielskiego szrubowca „Ssnspa- 
reil“ stójąćego w przystani Redut-Kale, ufortyfikowali 
obóz tarecki w tem mieście, i korespondenci utrzymu- 
ją, Że trzebaby znacznych sił aby ze skutkiem ude- 
rzyć na tę warownię. 
Anglia. 

Londyn 19 czeżwca. (Posiedzenie Izby lordów). 
Lord Lyndhurst zwraca uwagę na osnowę przedło- 
żonego Bundestagowi Memorandum austryacko-pru- 
skiego. Redakcya tego aktu wydaje się mowcy bar- 
dzo ciemną, jedno wszakże wyraźnie w nim powie- 
dziano, to jest, że skoro Rosya zdecyduje się uznać 
nietykalność Tarcyi i niepodległość Sułtana, wszyst- 
ko wróci do Status quo ante, i tak granice Turcyi, 
jak i granice Rosyi pozostać mają niezmienne. Tym= 
czasem żegluga ns Danżju jest kwestyą żywotrą dla 


„EP Aer RURY aA AE SEO akit adryanopol- 
nadtó ubliżyła przyjętym na siebie wówczas obo- 
wiązkóm, dla podniesienia portu odeskiego, i posta= 
wiła mocarstwa w niemożności zezwolenia, na przy= 
wrócenie jćj pozycyi teryteryalaćj, jaką zajmowała 
przed wojną, A jeśli tak się rzeczy mają z zacho- 
daim brzegiem morza Czarnego, to tóm więcćj nastą- 
pić musi zmiana na wschodnim jego wybrzeżu (okla- 
ski). Moóżnaż bowiem zwrócić Rosyi ziemie, które 
straciła lub straci niedługo w Czerkiesyi? A jeźli 
przywróci się dawny stan rzeczy, jakież będą rę- 
kojmie przeciw nowym najazdom przy sposobnćj 
chwili? Rosya w najazdach swoich zawsze liczyła 
na waśnie między éúròpejskiėmi mocarstwy, a ža- 
prawdę, gdyby Auśtrya podzielaPa sposób widzenia 
Prus, gabiret petersburgski bardzo byłby zadowołony. 
Sama to Rosya wprowadziła w język dyvlomatyczny 
nowy wyraz „rękojmi materyalnych.* Gdyby taką 
rękojmię nam udzieliła, moglibyśmy zapewne na nićj 
poprzestać. Ale proste żobowiążanie moralne, pro- 
sta obietnica Żadnćj mieć niemoże wartości. W tã- 
kieh okolieznościach, niemożemy w żadnym razie za= 
wierać pokoju na zasadach status guo. Musimy spara- 
liżować potęgę Rosyi i pozbawić ją środków do na- 
jazdu. Ale do tego rezultatu nigdy nieprzyjdziemy, 
dopóki nieznisźeżymy floty morza Gióraego i niewe- 
Żżmiemy Sebastopóla. 

Hr. Clarendon. Dokument, o którym mowa, odnosi 
się jedynie do interesów niemieckich i nieosłab a 
w niczem poźniejszych zobowiązań, jakie Austrya i 
st" 4 względem mocarstw zachodnich przyjęły. Prze- 

e, 


ci*ń wzmacaia óń takowe. Jaż przed trzema mie- 
siąćami powiedziałem w téj Izbie, że Austrya w téj 
wojnie neutrałną pozos niemoże. To co powie- 
działem potwierdziło się. Prawda, że niektóre mo- 
carstwa niemieckie z pewną bojaźnią spoglądają na 
urojoną wszechmocność Rosyi. Ale Austrya obawy 
tój niepodziela. Na początku b. m. wyprawiła ona 
do Petersbit$a wezwanie do opuszczenia Ks ęstw 
Naddunajskich, i z współudziałem Francyi i Anglii 
| zawarła z Portą układ, na mocy którego wojska jéj 
| będą mogły zająć księstwa ne tak długo, jak się to 
, okaże potrzebnóm. Jednocześnie zobowiązała się wy- 
|Słać w rażić potrzeby wojskó dla uśmierzenia mó- 
żliwego powstania w Czarnogórze, i dopomódz do 
poskromienia greckićj iasurrekeyi. W końcu bieżą- 
cego, lub na początku przyszłego miesiąca, Au- 
strys będzie miała w gotowości do marszu armią 
300,000, a w takim stanie rzeczy źdaje się, ŻĆ 
można liczyć na jéj słó%o i mniemać, że Dasz 
sposób widzenia podziela, 

„Nie będę się tu zapuszczał w rozbiór narad, ną 


jakich zawartym być ma przyszły pokój, ale sprzya 
mierzone mócśrstwa wiedzą, że potęga i polityka 
Rosyi są dla spokojności Europy niebespieke wota, 
a dia pokoju i postępów cywilizacyi przeszkodą. Ce- 
lem europejskiej polityki powinno być spAraliżowa” 
nie téj potęgi i skrzyżowanie tćj polityki; a wiemy 
o tém, że obecne środki ku temu tak są ogromne, 
sposobność tak dziwnie pomyślna, że próżuoby się 
spodziewano, aby Się kiedykolwiek powtórzyć moó- 
gły. Niemożcmy zakłócać całej Europy dla dojścia 
do nie nieznaczących rezultatów, k mocarstwa sprzy- 
mierzone wszystkie się na to zgadźają , be ogróti- 
czyć się na poskromieniu dzisiejszego nadużycia, by= 
łoby to jedynie odroczyć niebezpieczeństwo na pó 
źniój. 

Loch Derby. Szlachetny hrabia zaledwie dotyka naj= 
ważniejszćj strony kwestyi, Niechodzi tu o to czy 
Aastrya działa szczerze, ale o tos jakie ma znacze 
nie jej deklaracya na przypadek opusżeeeni: Księstw 
Naddunajskich. Cieszę się zresztą z 6Świndczenia 
szlachetnego lorda, bo mam przekonknie, że lud tego 
kraja niebędzie zadowolony, dopóki ambicya Rósyi 
niezostanie ukróconą, Obowiągkieto jest naszym nie- 


opuszczać Czerkiesów. Niemóżemy na to poźwolić, | 


aby morze Czarne pozostało rosyjskićm jeziorem, a 
Dunaj rosyjską fossą, j przekonany jestem ż tego 
stanowiska rzecz uważając, że oŚwiadczenie sżla- 
chetnego lorda, jeżli je podziela rząd cały, powsze- 
chne sprawi zadowolenie, 

Hr. Aberdeen. Niewiele mam dodać do wyrazów 
szl. lorda sekretarza stanu dó Spraw zagranicznych, 
ale niemogę przenieść na sobie, srt ńieawrócić u- 
wagi, że mowa lorda Lyndhurst byłąby nierównie 
więtćj na czasie przed trzema miesiącami. Kraj nie- 
potrzebuje dzisiaj zagrzbwania, jak w tenczas. Nie- 
trzeba zapóminać, że ta wojna miała pótzątkowo cel 
i eharskter Czysto obrony; przy Żżądnćj konfereń= 
cyi niemyślał nikt o podobieństwie jąkowych zaborów 
na rzecz Turcyi. Umowa czterech mocarstw dotycze 
jedynie obrony Tarcyi, i 4èléj nieidzie, a gdyby Au- 
strya wżbraniała się UCZyaić čo więcćj nad to do 
cżego się zob rwiązała, jakież prawo, albo jaką móc 
mieliby sprzy: mierzeńcy áby jå dò tego zmusić? Au- 
strya słacha uf rady swojego weterana (słuchaj- 
cie! Mstternicha ke wieki z oka oz Euro- 

u zić SIę Dad wórunkami przyszłego pó- 
BE manie nierozważnie, przedweweśnić; Saledcć 
one będą 0d tego, Czy Rosyanie powaleni zostańą 
w Petersburgu czy w Konstantynopolu. Co do mnie, 
zawsze jestem za zaszczytnym pokojem, jakkolwiek 


kojność Euró 
ad do ap LITOT EE TE 


żyć się godzi— bo niemyśl aby spokojność Euro- 
> a 'się czego od Robył chawiać. Nieszczęśliwy 
okój adryanopolski zawarty został na 10 mil drogi 
od Stambułu, a przecież 
czasu żadnych w Tureyi zaborów, Parę małych portow 
w Azyi (słuchajcie! ) ale ani „piędzi ziemi w Europie! (A 
Dun'j?) Tak niestety Dunaj, ale jeźli zważymy że Ro- 
sysnie stali u bram Carogrodu, te przyznać masimy 
że ów traktat nieświadczy o wielkiej chciwości zdo- 
byczy. A przez 25 lat upłynionych Rosyś nietylko 
żadaych kroków nieprzyjacielskich przeciw Turcyi 


nieprzedsiębrała, ale przeciwnie posłała Sułtanowi | 


wojsko na pomot, Przeciw wieekrólowi Egiptu i w ten 
p Sud uratowała. Jeżli woda e Torcyi 
pokój na d: lsze 25 lat, to uczynimy niemało, i po- 
mimo dzisiejszego wzburzenia, powtarzam bez ogródki | 
upomnienie, że nie należy nigdy gątykać uszu ná 
głos pokoju, — sprawiedliwego i zaszęzytnego pokoju. 
Lord Beaumont oświsdeza, be jest rozczarowa- 
nym, i że w żaden sposób mowy hr. Aberdeen z mo- 
wą sekretarza stanu spraw z%8". pogodzić nieumie. 
-- Lord John Russell oświadczy dzisiaj w Izbie 
niższój że wszystkie pogłoski o odwołaniu ze Stam- 
bułu lorda Redeliffe są bezzasadne. 
a Dzisiejszy Times podając a telegraficzną 
o mającóm nastąpić (?) opuszczeniu Księstw Nad- 
dunajsi ich przez Rosyśn, następne czyni Bad nią u- 
w 
KS joskaniamy się niczego od rosyjskiego oręża; 
ale obawiamy się rosyjskićj dyplomacvi. Jesteśm te- 
rez w pełnćj porze działania. Armie nasze są 
połu bitwy, floty nasze połączone; nieprzyjaciel à nie- | 
przystępny u siebie, zamknięty jest Be wszech stron. 
Bawić nas po i koncessyśmi, czynionemi 
dia tego tylko 8 by je po chwili cofnąć, zmienić, lub 
zśprzeczyć, jak było z notą wiedeńską ; zatrzymy- 
wać nasze wojska = okiówi ka stanowiskach pod 
zorem ułożenia pu zedugodnych pokoju; 
Kodić słabemu, a korzyć się przed mbenyni, dopóki 
przez. rożdwojenie kidon się tego, czego doka- 
zać nie można siłą; taką jest widocznie polityka sae 
modzierzcy Rosyi. Naszą jest, nieporzueać odniesio- 
nych korzyści, pochwycić a chwiłę, która się 
może nigdy niepowtórzy; aby niezośtawić ssij |r 
pemu i zawiedzionema nieprzyjacielowi czasu 
detchnienia lub do odzyskania straconego ducha, i` 
aby się postawić w możności dyktowania warunków | 
okoju, 0 który napróżno prosiliśmy się w ciągu tylu 
ętych negocyacyj. 


Rosya niezróbiła od owego | 


JE SWER © (DE<cx ' r aT CWI 


Niepodobna a abyśmy R. być zawsże w ocze- 
kiwania dopók niespodoba i 5 esarzowi uderzyć na 
spokojnego sprzymierzeńca. Rosya to pierwsza po- 
chwyciła za oręż, nie będzie więe miała prawa ża- 
lić się, jeźli Francya i Anglia, ostatnie go złożą.* 


Kraje Nadbaltyckie. 


Aftonbładet don:si, że w rzeczy samćj dwa okręty 
z baltyckiej floty Plumridga „Leopard“ i „Valereous* 
pojawiły się w pierwszych dniach czerwca pod Tor- 
neą, ostatniem miastem rosyjskim nad odnógą Botni- 
cką, ale że zaniechały zamierzonego napadu, roz- 
poznawszy miejscowość, okazało się bowiem iż mia- 
sto to leżące tuż na granicy szwedzkićj nie może 
być attakowane bez szkody dla szwedzkiego mia- 
steczka Ha aranda, leżą ącego przy ujściu rzeczki 
Tornea; ar którą nieco wyżćj Tornea położona, ra- 
kiety i strzały angielskie mogłyby przeto zapalić 
szwedzkie miasteczko. Natemiast zniszczyli Anglicy 
inną osadę w posiadłościach rosyjskich leżącą, na- 
zwiskiem Kemi, gdzie sami Lapończycy mieszkają, 
go port i materyały morskie tudzież kilka stat- 

w. 

Na wyspach Alandzkich miano podobno wydać 
rozkaż przeszkadzać Anglikom wymiefzania zatok 
wysp, i rotmanom nakazano usunąć się od brzegów 
ku głębi kraju. 


Rossya. 


Czytamy w Koreipondènogi Austryackiéj: Piszą 
nam z Odessy pod d. 14 czerwca. Rosyanie vato- 
pili w cieśninie Ketch (teodozyjska cieśnina łącząca 
morze Azowskie z Czarnóm) 32 statków brzego- 
wych naładowanych kamieniami, aby drogę tę mor- 
ską uczynić dla okrętów wojennych niedostępną. 
Wymiana jeńców angielskieh i rosyjskich nastąpi 
częściowo ; preyawoiepio w tym względzie nadeszło 
już z Petersburga. W pouen Rosyi spodzie- 
wają się szczególnie dobrych zbiorów, a ceny: siana 
i owsa pomimo znacznćj ich potrzeby dla wojska 
dużo epadły. Załoga odeska licząca dwadkićżóta 
tysięcy ludzi obozuje za miastem; dwa tylko 
pułki ułanów zakwaterowane po przedmieściach. 
Twierdze na wschodnićj granicy galicyjskićj śpiesznie 
gg strawiane i zaopatrywane bywają w żywność. 
(Dwa tylko są warowne w tych stronach miasta 
Chocim i Picari Podolski, których wszakże twier- 
dzami nazwać nie można. P. R.) Jenerał porucznik 
Lochner komendant wszystkich twierdz w Nowo-Ro- 
syi a zarazem jenerał inżynieryi przebywa od 10 
dni w Chocimie, gdzie obi obszerne budowie fortyfika- 
cyjne stawiają rękami żołnierzy i ściągniętych w tym 
cela chłopów. 


Turcya. 


Belgradzki korespondent Pressy podaje proklama- 
cyę następującą bez daty i ze wydaną do chrze- 
ścian tureckich, a która w licznych egzemplarzach 
krąży po Bułgaryi. Czyli ona prawdziwą lub zmy- 
śloną, tego powiedzieć nie możemy, charakter jćj re- 
ligijny przemawia za tem, że istotnie może być praw - 
„daiwą, bo podobne odezwy w dziennikach urzędo- 
wych rosyjskich pojawiają się w czasie tej wojny, 
którój cechę religijną nadać Rosya pragnie. Odezwa 
|ta podpisana przez księcia warszawskiego hrabiego 
Paskiewicza Krywańskiego brzmi: 

„Do współwyznawców naszych w ziemiach tu- 
reckich! 

Z woli naszego Pana, Cesarza Wszech Rosyj, 
który watawione zwycięskie szetegi swoje i ajwier 
niejszych wyznawców wiary w Zbawiciela boskiego 
wysłał dó wąg „nie w żamiarze w jakim ściągają 
do was czarty z pogańskich krajów by was okuć 
w jarzmo niewoli; ale z krzyżem świętym Chrystu- 
pa w ręku; prg ybywamy do was ożywieni zapałem 
róligii, by wąs %wyswobodzić z utrapień niewoli we 
wszelakie cierpienia obfitćj. Jedyny cel aszego naj- 
wyższego i najwspanialszego Cesarza i Pana, nie 
zwiehnięty żadnemi ubocznemi względami jest stanąć 
w obronie religii chrześciańskićj i całćj prawosła- 
waćj awczarni i podźwignąć ją zupadku w jaki ją 
| pogra żyły przeklęte wiecznie czarty, Krew Rosyi 

a | nie przelewaąłą się po dziś dzień nigdy dla ziemskich 
j samolubnych celów, lecz w interesie waszym, 8 za 


| pomocą boska nie sZCZĘdZONO jéj za wiarę, poświę- 
cano jå z radością dla was i dla waszego dobra ty 
ko. I teraz nie p bywamy tu by was próżne tylko 
oprawach łudzić słowami, lecz aby słowa 


nasze poprzeć m stwierdzić męskiemi czyny. Każdy 
z was przeto winien być o tćm przekonany i wie- 
' Rosya pragnie podźwignąć upadłe kościo- 
ły wasze, aby stały się świątyniami godnemi wiary 
| prsenajświętayćj j czuwać chce nad tém, aby nikt 
| wa> nie uciemiężał. Bracia! w Imię Chrystusa Pana 
i í PER kóry zmartwychwstał, by wyswobodzić 
i z więzów szatana, Śpieszcie ku nam, 3- 
pi ące wszy się mogli podnieść -głosy radości 
by cześ wii ętego kościoła zę | naszćj sr 
| matki! wedi Est SAI dzieło Bóg z nami! Naj- 
wyższy naszą ucieczką 
| £ — Z Bukazeszta donoszą pod d. 2i b, m, iż od 


ród 
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| 16go nie było wcale potyczek pod Sylistryą. Ró- 
syanie uprowadzają działa oblężnicze z wysp dunaj- 
skich i większą część łodzi kanonierskich wysłałi 
pod Hirsowę. Książę Gorczaków wyjechał? z Kala- 
FASzU do Bukaresztu. Jener. Chrulew który ma iść 

z korpusem swoim do Galaczu, udał się tam poprze- 
dale; a sam tylko jenera? Grotenhielm stoi pod Sy= 
listryą. Bajram pasza dowódzca korpusu odsiecznego 
wysłanego ze Szumli stoi podobno poza wsią Kala- 
getri, nieposuwając się naprzód, bo nie widzi niebez= 
pieczeństwa dla twierdzy. 

— Jenerał francuski Jussuf (rodem u Algeryi) i 
i pułkownik angielski Beatson, objęli naczelne do- 
wództwo nad baszybozukami i zajmują się ich orga- 
nizacyą, pod warunkiem przyznanym im z Portę, 
iż oddaną jest im władza życia i Śmierci bez pośre- 
dnietwa sądów wojennych. 

0.-D.- Post pisze również jak Sołdaten - Freund 
i Fremdenblaft, iż mylaćm jest mniemanie, jakoby 
nieszczęście, które spotkało jen, Schildera przypisy- 
wac należało bitwie. Ani w dniu 11 b. m. ani trzech 
dni następnych, Rosyanie nieprzypuszczali szturmu 
do Sylistryi, ani też Turcy nieprzedsiębrali wyeie- 
czki z twierdzy. Jen. adjutant Schilder dozierał ro- 
bót w aproszach na 120 roków od warowni Medżi- 
dzie, które w dniu 13 miały być zasłonięte redutą. 
Przy tym rekonesansie kula nieprzyjacielska strza” 
e a mu nogę, którą mu 14go amputowano w Ka- 
araszu. 

— Ze Stambułu donoszą pod d. 15 czerwca, iż po- 
wedem zwłoki w wysyłce wojsk posiłkowych jest 
niedbalstwo włada tureckich w przygotowaniu dla 
pray hERAJACJOA wojsk żywności, w braku stósownie 

atrzonych magazynów prowianekich, Armia jeśli 

trafi na okolice obfite w żywność, tam jéj dobrz-, 

jes jeżeli wypadnie przeciwnie, cierpi niedostatek. 
Wprawdzie Turek prędzćj wytrayma o głodzie niż 
Francuz, a bardzićj jeszcze Anglik, wymagający 
zdrowego pokarmu i to nawet dużo. Omer pasza 
starał się zaprowadzić w tćj gałęzi administracyi 
wojskowćj porządek europejski, Ge mimo całćj swo- 
jéj energii, nie zdołał zwalczyć wszystkich uprze- 
dzeń i niedołęstwa. Wszelako armia jego stoj 3c 
w okolicach zamożniejszych i zdrowych, ma podo 
statkiem wszystkiego, i gdyby nie te OKolfĆHiiości 
sprzyjające, a do tego dobra wola mieszkańców chę- 
tnie dzielących się ostatkiem z żołnierzami, jużby 
znaczna jéj część poszła była dawno w rozsypkę. 
Pomimo tego okolice Szumli dobrze już wygłodzone, 
a kupy rabusiów roznoszą w okół postrach i zni- 
saczenie. Łączą BiG Z nimis często nieregularni wra” 
cając po rabunku ryci e w czóm dowód, 
Że w obozie nie jest im śle, boby g piar mogli ła- 
two znaleść schronienie. Jen. Baraguay d'Hilliers 
przedłożył był Porcie plan do zaopatrywania woj- 
ska, a minister policyi Hajreddin pasza otrzymał na- 
każ zastosowania tego projektu w Azyi mniejszćj. 
Skutek okazał się nader przyjazny, a Zarif pasza 
winien tćj okoliczności ienie armii karskićj 
z upadka. 

siążę Napoleon aż St-Arnaud jutro do- 
piero (16go) udają się do Waray. Dywizy a Księcia 
idzie tvgo do Burgas; gdzie tworzyć "doś > eg 
rezerwy skencentrowanćj tam w liczbie 
dzi. Pałkowniey Dessani, który prowadził bi dro- 
gę z Gallipoli do Konstantynopola, tudzież Marin i 
Delielle m. Mis : wysypanie dróg u Burgas do 
Warny, z Warny do Szumli, ztamtąd de Adryano- 
pola i z Adryanopola do Sofii, Z tego wnosić mo- 
Żna jakiemi gami zamierza iść armią sprzymie- 
rzona. Najpiękniejsze drogi we Włeszech powst: ły 
za czasów pobytu tam Francuzów ga konsulatu i ce- 
sarstwa, toż samo dzieje się teraz w Tarcyi. Może 
okoliczności pozwolą, iż armia franeuska zwiedzi kie- 
dy i Albanię, kraj mnićj znany Europejczykom niżeli 
środkowa Afryka. 

— W dniu 10 b. m. 6000 T obsedziło 
Prawody (Paravadi) aiędnieka i. Okręt 
modóe* dwarzyncz we w tej chwili m 
Warny amunicyi. Jen. Carbueei s oddzielne do- 
wództwo dwóch pułków w Szumli. Jen. Prim (ksią- 
żę Reus), który Sgo pojecia do Adryanopola, przy- 
dziełony jest do ap wiayi frane 6) i do- 
wodzić an zie jazdą turecką do tej dywizyi przy= 
łączoną. Flota poł. oś ło aka Jeszčžė z Bal- 
czyku. Na morzu Czarnóm krąży 5 fregat yd tia 
dla obserwacyi działań ú floty rosyjs siej, Z Amnyi do- 
noszą, iż Zarif Pasza stał 4go niedaleko Aleksan- 


dropola. 
Księstwa Naddunajskie. 


Srbske Nowine urzędowy belgr adzki dziennik mó- 
wi o uzbrojeniach w Serbii: Ô zbrojeniu się Ser- 
bii czytamy po wielu pismach” rozmaite doniesienia. 
Zbrojenie się to przedstawiane tam wszelako bywa 
z punktu, w którego nie należałoby się na nie ga- 
patrywać. Kiedy w obecnćj epoce wojennćj, pań- 
stwa odłegłe nawet od teatru ny uznały potrze- 
bę dla własnego bezpieczeństwa przedsiębrać kroki 
nadzwyczajne, jakże dziwić się może, iż $er- 
bia czuwa nad własnóm bezpieczeństwem, skoro tuż 


4 


obok nićj wojna się toczy? Niechaj sprawozdawcy 
dziennikarscy nie kłopocą się o to, zbrojenie się 
Serbii nie może nikogo niepokoić. Serbia wielekroć 
razy już po r. 1815 stała pod bronią; ale broń serb- 
ska , nawet w czasie powszechnego zaburzenia , kiedy 
hydra rewolucyi rozbijała się o bagnety, jeśli niko- 
ma nie poniosła pomocy, to pewnie nikomu również 
nie szkodziła, Serbia i teraz, k'edy w około krwa- 
we staczają się bitwy stać będzie z bronią w ręku, 
ale dla własnego tylko bezpieczeństwa. Jeżeli pozo- 
stanie nienaruszoną , będzie umiała również utrzymać 
i w domu swoim spokojność, i aż po ową chwilę 
uzbrojenie jéj pozostanie tylko uzbrojeniem. Serbia 


będzie się również trzymać zasady: Si vis pacem, | 


para bellum. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 26 czerwca. Dyrektor tutejszego gimnazyum Dr. 
Klemensiewicz, wpadł przypadkiem do dołu przygotowanego na 
fundamenta pod nową przybudowę do gmachu władysławskiego 
i ciężko pokaleczony został. _ 

— Sobotni dzień obchodzony był przez Starozakonnych tu- 
tejszych jako dzień żałoby. W nocy bowiem z piątku na sobo- 
tę umarł na Kazimierzu 80-letni Saul Landau czczony i szano- 
wany jakby sędzia Izraela w dniach świetnych tego ludu. Sta- 
rzec ten, wielki wywierał wpływ na współwyznawców swoich: 
on był głównym doradzcą we wszystkich ważniejszych sprawach, 
on sędzią polubownym w sporach, on tłumaczem praw Zakonu, 
a pochodzenie jego jak utrzymywano z rodu Lewitów i erudy- 
cya talmudyczna dodawały słowom jego powagi i wyrokami je 
prawie czyniły. Rzeczywistym rabinem kazimierskim był Landau, 
nie w moc nominacyi, ale w moc dobrowolnego uznania. Od 
lat 40tu samemi tylko roślinnemi żył pokarmami, a mimo ubó- 
stwa nie przyjmował z obcćj ręki nic, prócz niucha tabaki. 

— W Palermo wydany został zakaz sprzedawania i noszenia 
grubych lasek, kijów sękatych i okuwanych itp. 

— Flota angielska na morzu czarnóm, będzie miała ze sobą 
młyn parowy i parową piekarnię. 


Przyjechali do Krakowa: od dnia 24g0 do dnia 26g0 czerwca: 
Franciszek Trzecieski Jasła. Józef Nios z Dworów. Aleksander 
Weseli ze Zigłobio. Francisska Herdyss, Eliza Zeiler z Rosyi. Jó- 
zef Nałęcz Kęszycki z Lipnika. Henryk hr. Wodzioki z Mysłowic. 
Jerzy Lachowarisz z Aten. 

- Wyjęchali: Izabella ks. Sangusskowa do Paryża. Adolf Pres- 
sen, Aloiza Pressen do Wiednia. Wiktor Gnoiński do Belgii. Ed- 
ward Hosz do Lwowa. Aloizy Luniak do Żółkwi. 


677) . (Nadesłane z Wiednia). 

Od dziewięciu lat istniejący, obecnie zaś na wielki rozmiar 
urządzony zakład wychowania młodzieży męzkić: pana Schuberta 
w Wiedniu, jest niezawodnie największym a' zarazem najpier- 
wszym w Państwie Austryjackićm. "W zakładzie tym udzielane 
są nauki przedmiotów elementarnych, gymnazyalnych i realnych, 
również kursu komercyalnego, urządzonego na sposób lipskićj 
szkoły handlowćj. Ze wszystkich wymienionych tu przedmiotów 
odbywają się publiczne popisy, a uczniowie otrzymują legalne 
zaświadczenia. Każdy wychowaniec, oprócz swego ojczystego ję- 
zyka uczyć się także może i obcych języków; udzielane są bo- 
wiem nauki języka niemieckiego, polskiego, francuzkiego, angiel- 
skiego i włoskiego. Historyi powszechnój jakoteż i pojedynczych 
narodów uczyć się mogą wychowańcy w języku polskim, nie- 
mieckim lub też francuzkim ; matematyki zaś i nauk przyrodzo- 
nych w polskim i niemieckim. Oprócz tego udzielane są także 
wszystkim wychowańcom nauki kaligrafii, rysunków (architekto- 
nicznych, krajobrazów i kwiatów), malarstwa, muzyki, śpiewu i 
gymnastyki. Przedsiębiorca, który óbok wszechstronnego wy- 
kształcenia bardzo zdolnym jest pedagogiem, wszelkich dokłada 
starań, aby zakład jego zupełnie odpowiadał wymaganiom cza- 
su. Posiada on przeto niemałe zaufanie publiczności, czego naj- 
lepszym dowodem wzrastająca z każdym rokiem liczba powie- 
rzonych mu wychowańców, których obecnie w tym zakładzie sto 
kilkadziesiąt. Między tymi jest kilku Polaków. Nauczyciele są 
ponajwiększćj części Polacy. Program tego zakładu wyjdzie 
wkrótce w polskim języku. Całe urządzenie pensyonatu , jakoteż 
wszelkie przyjęcia warunki, będą w nim szczegółowo skreślone , a 
dostać go będzie można we wszystkich księgarniach. F. K. 


-Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Hraków 23 czerwca. Dowóz pszenicy na komorę w Micha- 
łowioach niezmiernie był mały. W Królestwie Polski spodzie- 
mają się joszoze przed żniwami wielkićj drożyrny, tak bowiem 
w Krakowskióm i częścią w Sandomierskióm wypróżnione SĄ sa- 
pasy, iż po wielu miejscach koroa zboża nie pal Prz W Lubel- 
skie sprowadzają już nawet zboże A Podola galicyjskiego. Niżój 
58—60 złp. niedostanie pszenicy pr Żyto mimo zakazanego 
aog około Chęcin, Wodzisławia aż po Kielce, 46 do 48 

bynajmniój liczyć 
nie bardzo 
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nety srebrnój i na cenach tych niemogli posiadacze poprzestać. 
Dlatego prawie nio pszenicy nie kupiono. Jęczmień się niestale trzy- 
mał, gdyż tutejsi piwowarzy i krupnicy saopatrzyli się. Dowóz 
z Górnego Szląska jest znaczny, a przeto niechciano płacić po da- 
wnych cenach. Natomiast Owies trzymał się i do 9'/, złr. płacony 
ohętnie. 


ND ZZLŁzizizikikizizizżizc zz — li ZAZNA 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy 

Wieden. Kursa telegra s dnia 26 czerwca: — Metsliki 
5-pr. 86*/,. — Motaliki 4'⁄-pPr. 76%, ,. — Motaliki 4-pr. 69',. — 
4-pr. s 1660 r. 93. — Ż'4-pr. 487,,. — 1-pr. 19%, z ciąga.— 
z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 1297. — Londyn 12 kr. 36.— 
Paryż 151%,.—Akocye Bankowe 1476, -- Akcye kol. żel. półn.— 
Ferdyn. ——. — Pożyczka z r, 1851 lit. A. ——,, B. — —. 
Qst-Donau Dampfach.—. 

Kurs krakowski ź6 ozerwo%. Banknoty. austr. á. 84 pł. 83'/,,— 
Pruski kurant ź. 109, pł. 108/,—Rubie srebrne nowe ż. 103/,. 
pł. 162'/,. — Owancygiory Dowe ś. 111, pł. 110. Cwan- 
oygiery staroż. 110 pd. !09.—Imporyały ż. 35 4, pł. 34 *,,— 
Dukaty austr. i holend, á. 20 '/,—pz, 20 2/,,—ZO0frankowe š. 35— 
pł. 34*,. Listy zast. pol. Ż. 951, pł, 94%,.— Listy Zast. galio. 
é. 94, pł. 93V,. 


Nr. 7604. Kundmachung. (544) 


Zur Beischaffung dor fir die k. k, Hauptschule zu St, Barbare 
in Krakau erforderlichen Kinrichtungssticke, Sohulbänke, Tische, 
Sossel, Kästen, Taffeln, ein Adlersohild und sonstige Goräthschäf- 
ten, wird am 28 Juni 1854 in der Kanzlei der k. k. Kroisbehörde 
in den Amtestunden von 10--12 Uhr die öffentliche Licitation ab- 
gehalten werden. 

Der Ausrufsprcis beträgt 146. fl. 35, xr. und das Vadium 15. fi. 
CMünze. 

Das Verzeichniss der anzuschaffenden Gegenstände und das Vor- 
ausmass derselben kann auch vor dem Lioitations Termine hier 
eingesehen werden. 

Alle jono Unternehm r, welche sioh an dieser Lieferung bethei- 
ligen wollen, haben sich am obigen Termine hieramts einzufinden. 

Krakau am 14 Juni 1854. 


Obwieszczenie. 


Na dostawę potrzebnych sprzętów do o. k. Głównój szkoły św. 
Barbary w Krakowie, mianowicie szkolnych ławek, atolików, krze- 
seł, skrzyń, tablic tudzież Herbu itp., odbędzie się na dniu Z8ym 
ozerwoa r. b. w urzędzie władzy obwodowój w godsinach kance- 
laryjnych tojest od 10éj do 126 przed południem publiczna licytacya. 

Cena wywołania wynosi 146 fi, 35 kr.; vadium zaś 15 fl. m. k. 
Szczegółowy wykaz i rózmiar dostawió się mających przedmio- 
tów przed terminem licytacyi, tutaj przejrzanym być może. 

Choący podjąć się niniejszćj dostawy, winni są na terminie i 
miejscu wyżéj wyrażonóm znajdować się. 


Ad pr. N. 1543, Kundmachung. (580—1-3) 


Za Folge telegrafischer Depesche des h. k. k. Armee-Ober-Com- 
mando vom 7 l. M. ist der Bedarf. an leichten Fuhrwesens-Zug- 
pfordon im Ganzen gedeckt, daher der Ankauf dieser Gattung Pferde 
zu si tiren. 


Roifigon aio Vorlautbarung, dass mit 


è m goachicht dom 
Rioksicht auf die Beginstigang , den Pferde Ankauf im Falle der 


Einstellung noch durch *4 Tage fortsetzen zu dürfen, die Remon- 
ten Assent-Commision n angewiesen werden; leichte Fuhrwesens- 
Zrugpferde, insoferne sie tauglich sind, nur noch bis 30 d. M. zu 
assentiren. 
Der Ankauf der iibrigen Pferde-Gattungen dauert noch fort. 
Vom k. k. IV. Armee-Commando. 
Lemberg den 11. Jani 1854, 


Uwiadomienie. 

Według telegraficanój depeszy wysokiój o. k. naczelnój ko- 
mendy Armii z dnia 7go b. m., jest już potrzeba lekkich koni dla 
furwezów zupełnie pokryta, i dlatego pokup tego gatunku koni 
wstrzymany. i 

O ozóm z tym dodatkiem do wiadomości podaje się, że przez 
wpływ na uwzględnienie pokup koni w razie wstrsymania joszoze 
przez dni 14 trwać może, kommissyom ursy 1 io polecono 
jest: lekkie konie zaprzęgowe dla furwezów, jak dalece one zda- 
tno są, tylko jeszoze do 30go t. m. ASfenterować. 

Pokup reswty gatunków koni trwa Ctągiem dalćj. 

Od o. k. Komendy Armii IV. 
Lwów dnia 11go ozerwoń 1854 r 


Obwieszczenie. 
CES. - KRÓL. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
*Zawiadamia, iż dnia 26go b.ia. i r. i następnych od godziny 9éj 
zrana, w domu pod L, 499 w gminie IVój m. Krakowa w Rynka 
Głównym, rozpocznie się sprzedaż prz0% publiczną licytacyą ru- 
chomości po Karolu Thiemer pozostałych, mianowicie: towarów 
bławatnych, sukiennych, jedwabnych, Z©6ATÓW, wyrobów mosię- 
nych, galantoryjnych, chustek męskich i damskich, kapeluszy, 
kaloszy itd., sukien, sreber, kosztowności, mebli, bielizny, naczyń 
kuchennych, za monetę gotową kurs w kroju mająca, a to w sku- 
tek Rezolacyi o. k. Trybunału z dnia 16 ozorwoa 1554 Nro 4602. 

Kraków dnia 21go czerwca 1854 r. R 
` Franciszek Jakubowski, 0. k, N, p, 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. | 
Paryż 24 czerwca. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
dekret cesarski mocą którego p. Billault mianowany w miej- 
sce p.Persignego ministrem spraw wewnętrznych, Nastę- 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wys.baromet. 
w liniach par. 
przy 


Zmiana ciepła 
w ciągu 
do 
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Sobolewski Konstanty , Pedaktor odpowiedrialny, w Drukarni Czasu. 


pnie Monitor zawiera pismo cesarskie do Persieni i 
Cesarz ubolewa nad dymisyą ministra ab wj Sea 
towania zdrowia i odmówieniem, aby pozostał w gabine- 
cie bez teki, tym bowiem sposobem pozbawionym zostaje 
Cesarz porady człowieka, który tyle złożył dowodów 
swojego przywiązania. Persigny otrzymuje wielką wstęgę 
legii honorowój, a Cesarz nie wyrzeka się nadziej ujrze- 
nia go z powrotem do urzędowania, skoro ma na to stan 
zdrowia pozwoli. 
„Bombaj 23 maja. Delhy Gazette donosi o przyby- 
ciu wojsk rosyjskich do Chiwy, gdzie takowe Zakładają 
fortyfikacye, (Gazeta Augsburgska uwierzy zapewne 
teraz temu cośmy w tym przedmiocie w listach naszych 
z Rosyi datowanych podawali). Linia telegraficzna z Kal- 
kuty do Bombaju ukończona. Flotylla rosyjska nie została 
wpuszczoną do Batawii, gdzie zawinąć chciała. Straszliwa 
burza poczyniła wielkie szkody w Rangunie i Pegu; wiel- 
ka ilość łodzi na Sitang w skutku tego zatonęła, a 36ty 
pułk piechoty „Seapoy* stracił znaczną część żołnierzy 
w marszu. Według ostatnich doniesień z Chin, Cesarz 
wszedł w układy z pretendentem o podział państwa. 
W Kantonie miały również niespokojności wybuchnąć. 
Aleksandrya 18 czerwca. Między dwoma wielkiemi 
pokoleniami Beduinów Weled Ali i Beh el Hassan w Be- 
hera wybuchła z niewiadomćj przyczyny wojna; mówią 
wszakże, iż rząd egipski korzystać będzie ze sporu tych 
dwóch potężnych pokoleń, aby władzę swoją tam utrwalić. 
„Soldatenfreuna podaje następujące nominacye w ar- 
mii: Fzm, baron Hess szef sztabu głównego , obejmuje 
naczelne dowództwo nad 3 i 4tą armią. Jen. jazdy hr. 
Schlick obejmuje komendę 4tćj armii, fmp. Parrot komen- 
dę 2go korpusu piechoty, obadwa tymczasowo; fmp. hr. 
Clam Gallas komendę 2go korpusu jazdy, fmp. baron Cso- 
rich mianowany komendsntem 1 armii w Wiedniu. 
Journal de VEmpire organ rządu francuskiego utrzy- 
muje, iż Austrya w keżdym razie zajmie Księstwa Nad- 
dunajskie , czy Rosyanie dobrowolnie je opuszczą czy też 
wyparci z nich zostaną. Cel tego zajęcia jest oczywisty i 
jeżeli Rosyanie cofną się przed wojskami angielsko-fran- 
cuskiemi a może i austryackieni, to przypuścić trudno, 
aby chciano wkraczać w posiadłości rosyjskie, ale wszel-- 
kie nowe najście ziem tureckich stanie się niepodobnem, 
dopóki nie przyjdzie do pokoju, którego warunki zebez- 
pieczą granice Turcyi. Austrya jest najwłaściwszóm do wy- 
konania tego państwem i dla tego innym sprzymierzeńcom 
Rosyi zostaną wolne ręce do działania na morzu Czar- 
ném, na wybrzeżach kaukazkich i w Kr;mie, a tymcza- 
sem Niemcy i Zachód będą mieć zapewnioną wolną że- 
glugę na Dunaju. Ze względu [na te ważne okoliczności, 
Austrya domagała się, aby jój dozwolonóm było zaięcie 
Ksiąstw, które jako dokonare na podstawie traktatów, bę- 
dzie całkiem „mne od zajęcia rosyjskiego, dokonanego siłą. 
Król Pruski wrócił w sobotę na noc z podróży swojóćj 
do Prus wschodnich i udał się do Sansouci. 
Już nawet Gazeta Krzyżowa przestała zaprzeczać 
doniesieniom o porażkach Rosyan nad Dunajem, a przy- 
znając takowe, odwołuje się do dawniejszych słów swo- 
ich, w których dowodziła , iż wzięcie Sylistryi niepoło- 
żyłoby końca wojnie. Wiedziano już o tém dawno, lecz 
co szczególna, to iż dziennik pomieniony twierdzi teraz, 
że Rosyanie nigdyby niebyli w stanie przedrzeć się przez 
wąwozy bałkańskie. W innóm miejscu mówi o syste- 
matyczném cofaniu się Rosyan „na wszystkich punktach 
teatru wojny, nawet w Azyić, a ruchy te przypisuje po- 
wodom nie tyle strategicznym ile raczój politycznym. 
Pressa wiedeńska podaje w depeszy: Od 15go ustała 
walka pod Sylistryą. Twierdza zmieniła część załogi 16go. 
Nowa załoga przybyła z Szumli pod wodzą Sadika pa- 
suk. aese. lensli, Izakcza i Maczyn otrzymały po- 
SMKi z Besarabii. Rosyanie fortyfikują w 
i obsadzają je 5000 Tatia epa Bobak 
Komendantem Sylistryj jest Kirikli Mehomet pasza. 
Fremden-Blatt pisze z Orszowy 20 czerwca: Wczo- 
raj przybyło ta dwóch oficerów tureckich z Krajowój ja= 
dących do Belgradu. Mówią oni, że Mała-Wołoszczyzna 
musi być opuszczoną przez wojska tureckie w skutku 
rozkazu nadeszłego z Konstantynopola. Przełożeni obwo- 
dów zwołali właścicieli ziemskich do Krajowój, aby im 
oznajmić, że wojska pewnego państwa z Portą zaprzyja- 
źnionego wkrótce wejdą do Małój- Wołoszczyzny. 
Sieb. Bote zapewnia, że na radzie wojennój odbytćj 
u księcia Gorczakowa, postanowiono prowadzić oblężenie 
Sylistryi z całą energią. Sold. Fr. zaś donos, że książę 
Gorczaków otrzymał rozkaz, przysposobienia armii do 
wymarszu za Prut, a znów Omer pasza nie będzie ma- 
szerował do Wołoszczyzny po wyjściu Rosyan z tego 
kraju. Księstwa Naddunajskie zajęte przez Austryę, będą 
ogłoszone za neutralne. Jenerał Liiders ma główną kwa- 
terę w Czernawodzie. Kolumny rosyjskie posuwają się 
| zdaniem Fremdenblattu do Braiły i Galaczu. Jen. Lip- 
prandi Ściąga z całym ko'pusem, który był w Małój Wo- 
łoszczyznie, do Bukaresztu. 
| Anglicy obsadzili miasto finlandzkie Tornea i sypią tam 
szańce ze strony lądu. Zdaje się przeto jakoby mieli za- 
miar tam się usadowić, czemu znów trudno dać wiarę, 
bo kilkuset ludzi w tym punkcie rozstawionych nie zdo- 
dałoby utrzymać tego stanowiska na długo, a za nadej- 
ściem jesieni flota oddalić się musi z Baltyku. 
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